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  30 LAT EKOLOGICZNEGO SPALANIA WĘGLA. 
„Ecogroszek” -  najczęściej dzisiaj brakujące paliwo i kwestionowana jego jakość ma już 

swoją 30-letnią historię, a to węgiel jak każdy inny, różniący się jedynie uziarnieniem od 

innych rynkowych sortymentów węgla kamiennego  i niestety pogarszającą się jakością, 

wynikającą z niedbałości jego obecnych producentów. Swoją przystawkę „ECO” zawdzięcza 

przeznaczeniu do „ekologicznego spalania”, gdyż w „piecach do bezdymnego spalania z 

automatycznym dozowaniem” pozwala na uzyskanie sprawności spalania powyżej 80%  w 

porównaniu z najgorszymi „40% kopciuchami”. Oznacza to także w uproszeniu 2-krotnie 

mniejsze zużycie węgla dla ogrzania domu. 

 Cała historia ww. sposobu spalania ma już swoje 30-letnie życie, gdyż urodziła się w 

rozmowie z Ambasadorem Wspólnoty Europejskiej Panem Aleksandrem Dijckmeesterem  z 

którym prowadziłem w 1992 roku konferencję dot. Polskiej Energetyki, w czasie której 

poprosiłem o udostępnienie Polsce ww. technologii, stosowanej powszechnie w Wielkiej 

Brytanii. Uzyskaliśmy ten  – prawdopodobnie 1-szy dar przyszłej Unii Europejskiej – w formie 

programu PHARE wraz podarunkiem kilku pieców do bezdymnego spalania oraz zgodą na 

odtworzenie dokumentacji wykonawczej dla polskich potrzeb.  

 Tak do polskiego języka weszło angielskie słowo ”SMOG= smoke and fog – czyli dym i 

mgła” - nadużywane przy różnych okazjach - i tak zaczęła się historia „ekologicznego” 

spalania węgla w Polsce, której opis zawarty jest w załączonej poniżej kopii publikacji z 2006 

roku. 

 Do współpracy zaprosiłem Klub Kapitału Śląskiego – w szczególności – Witolda 

Bartnika, specjalistę z zakresu ogrzewnictwa.  

 Na kierownika Programu PHARE strona brytyjska zaproponowała inż. Alana Strettona 

a mnie powierzyła nadzór naukowy programu.  

 We współpracy z Klubem Kapitału Śląskiego powołaliśmy organizację 

„ECOENERGETYKA” zapraszając do niej przedsiębiorstwa zainteresowane ogrzewnictwem 

mało/średnio gabarytowym. 

 Dokumentację odtworzeniową pieca „ECO” wykonał inż. Eligiusz Biel – przedsiębiorca 

z Rudy Śląskiej, którą ECOENERGETYKA udostępniła zainteresowanym przedsiębiorstwom 

ogrzewnictwa. Dzisiaj te piece rozwinięto dodając możliwość ich zdalnego sterowania. 

 Zabezpieczenie ciągłości przyszłego nadzoru naukowego powierzono Instytutowi 
Chemicznej Przeróbki Węgla a do współpracy w rozpowszechnieniu technologii bezdymnego 
spalania zaproszono Śląski Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska, uzyskując także 
wsparcie tzw. Funduszu Szwajcarskiego dla finansowania wdrażania korzystnej dla 
środowiska technologii indywidualnego ogrzewnictwa . Ubolewam, że ta pożyteczna akcja 
została przedwcześnie zatrzymana. 
Dzisiaj - choć od 5 lat obowiązują regulacje „Paris Climate Agreement” dot. ograniczenia 
emisji CO2 - należy podkreślić, że bezdymne spalanie węgla czyni to w sposób najmniej 
szkodliwy  - szczególnie gdy posiada obecnie możliwość automatycznego zdalnego  
sterowania. 
 Poniżej – dla zainteresowanych - kopia artykułu z czasopisma „Czystsza Produkcja i 

Ekozarządzanie” ww. program i jego rezultaty w 1-szym 15leciu. 



 



 



 



 



 


